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Cena numeru 12h 
pojedynczego 


Reklamacys otwarte są wolne od 
eplaty pocztowej. — Redakcya 
reltopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


z odsyłką. 


Kraków, Środa i2 czerwca 1918. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznel. 


inie 6 wieczorem. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 54.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul, Grodzka L. 13, II. p. 
Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekowe 919. 
Ceny cñ: Za miejsca wier- 
sza pierwszy raz 40 h 
następny 30 h; w nadesłanom 1 K' 


- Robotnicy żądają zastępstwa w gminie! 
Uchwały polityczne Koła polskiego. — Przebieg procesu w Marmarosz 
Sziget. — Atak niemiecki na północ od Compiegne. 


„Uyroszczenie sprawy polskiej 


Salomon „Nowej Reformy". 

Dzisiejsza „N. Reforma“ wita we wstępnym ar: 
tykule Buryana, „który na koncie swej polityki 
polskiej ma już najważniejszy jej akt dotychcza» 
sywy — 5 listopada“; dalej stwierdza, że znowu 
wysunęło się na pierwszy plan rozwiązanie austro» 
polskie; wreszcie — co najważniejsze — powiada, 
iż wobec obecnego pogłębienia sojuszu niemiecko- 
austryackiego, w rozwoju sprawy polskiej zaszło 
radosne — „uproszczenie ', 

Jakto? — zapyta zdumiony czytelnik. W jaki 
sposób konstytuująca się hegemonia Niemiec w 
środkowej Europie może dla Polaków stanowić 
radosne „uproszczenie“? 

A więc słuchajmy: s 

„Dotad jądro kwestyi polskiej stanowiło, dia 
kogo takie lub inne rozwiązanie tej kwestyi bę: 
dzie stanowiło przyrost siły, dła Niemiec, czy 
dla Austryi. Tak stojąca kwestya była bardzo 
niebezpieczna dla interesów polskich, ponieważ 
komcentrowała w sobie zawiłą i niebezpieczną 
kwestyę równowagi dwóch sił odrębnych od sie: 
bie i tylko dyplomatycznym, więc przemijają: 
cym sojuszem związanych organizmów pań: 
stwowych. Trudność wyszukania kompesacyj 
dla tego, ktoby miał się zrzekać swoich preten» 
syj polskich na rzecz drugiego, groziła zawsze, 
że wobec Polski zastosowana będzie ta metoda, 
którą w swoim czasie tak bardzo przeraził Sa: 
lomon owe dwie spierające się o dziecko mat: 
ki” 

Tak więc bardzo „niebezpieczna kwestya” — 
chwała Bogu. minęła — według publicysty z „N. 
Reformy" i Sałamonowe cięcie przestaje był aktu» 
alnem. 

Cieszmy się więc z pogłębienia sojuszu niemiec: 
ko-austryackiego: 

„Wobec postanowionego pogłębienia sojuszu 
austrysokosniemicokiego w kierunku organioze 
nego obu tych państw związku, kwestya przy. 
rostu siły dla jednego lub drugiego, jeżeli wo» 
góle nie przestała istnieć, to w każdym razie 
musiala stać się drugorzędną. Uproszczenie zas 
tem, jakiego kwestya polska doznała z powodu 
postanewionego pogłębienia sojuszu, polega na 
tem. że odpada kwestya równowagi sił. tudzież 
dotyczących konmpensacyi. 

Z punktu widzenia pogłębić się mającego so: 
juszu kwestva polska staje się więcej zagadnie» 
niem techniki państwowosbudowlanej.* 
Wobec tego znakomitego uproszczenia sprawy 

polskiej od strony politycznej (autor bowiem 
twierdzi, że sprawa obcenie komplikuje się tyłko 
od strony techniki problemów gospodarczych), 
autor z westchnieniem ulgi składa „uproszczoną” 
kwestyc polska w ręce Bucvana, który niczawode 
nie będzie tejże wspaniałym zastępcą w Berlinie, 


gdyż A. świadczy o tem przeszłość (akt 5 listopa: 


da, ten „najważniejszy akt dotychczasowy) i 
R. dowiedzie tego przyszłość, gdyż wprawdzie 
„argumenty Buriana nie są dokładnie znane”. alo 
„można przypuścić (!), że hr. Burian będzie je 
brać z dziedziny wszystkich problemów, wypcłe 
niajacych sprawę pogłębienia sojuszu austroznie- 
imieckiego. 

Tak dosłownie pisze publicysta:Salomon z „N. 
Reformy". Słowem — przez pogłębienie sojuszu z 
Niemcami do Polski! W górę serca! Chodzi teraz 
tyiko e drobiazg; to znaczy o to tylko, „któremi 
drzwiami wchodzić ma Polska do Eurony środko» 
wej jako tworu politycznego — niemieckiemi czy 
austryackiemi", 

Na to tylko dwie skromne uwagi. 

Ad A.: Dlaczego nrzeszłość Buriana wydaje sie 
„Reformie” taką dobra rekojmia, skoro był, jak 


! wiadomo, obłożony swego czasu nieufnością Koła 
i właśnie za sprawę polska. 
| Ad B.: Dlaczego hegemonia Niemiec w polityce 
wewnętrznej i zewnętrznej, a więc podporządko» 
wanie wszystkicżho sympatyom i zamiarom niem. 
partyi junkierskośwojenno-aneksyonistycznej, wys 
daje się „N. Reformie" tak korzystną? 

„Uproszczenie“ — być może, ale czy korzystne 
„uproszczenie"? I czy Burian właśnie będzie tym 
niezłomnym rycerzem, obrońcą sprawy polskiej, 
który mimo coraz silniejszego wpływu Niemiec 
potrafi mocno przy polskiej sprawie stać? 

Lecz „N. Reforma“ wierzy — w „uproszczenie“ 
i Buriana.. 

Wierzy także widocznie w sentyment obu „ma: 
tek“, które już -— wobec uproszczonej sytuacyi — 
nie zgodzą się na pokrajanie polskiego „dziecka“, 


Polityka Koła polskiego. 


Uchwały komisyj parlamentarnej. 
Z posiedzeń komisyi parlamentarnej Koła pol- 


skiego, które odbyło się 9 i 10 b. m., otrzymujemy 
komunikat, według którego powzięto następujące 
uchwały: 

l. Komisya parlamentarna upoważnia prezy: 
dyum do wszczęcia rokowań z ugrupowaniami par 
lamentarnemi, któreby dały rękojmię skutecznej 
obrony przed wszelkimi zamachami na niepo- 

j dzielność Galicyi, zapewniły obronę ziem poł- 
| skich, uwolnionych z pod zaboru rosyjskiego 
| przed zamysłami aneksyjnymi, oraz zabezpieczy: 
ły Kołu polskiemu spełnienie wszelkich rządowi 
przez Koło postawionych postulatów krajowych. 

Wynik rokowań przedłoży komisya Kołu pol- 
skiemu do zatwierdzenia. 

Il. Zważywszy, że rząd dra Seidlera zajął wo» 
bec sprawy polskiej wręcz wrogie stanowisko, u- 
koronowan? między innemj tajnym traktatem, 
odnoszącym się do podziału Galicyi... oświadcza. 
Że usunięcie rządu dra Seidlera leży w interesie 
państwa. 

HI .Kemisya parlamentarna Koła polskiego do» 
niaga się bezwarunkowo rychłego zwołania parla- 
mentu. 

IV. Na najbliższem posiedzeniu Koła polskiego 
ma być postawiona na porządku dziennym spra» 
wa wyboru prezesa Koła polskiego. 

Wobec deklaracyj, zapadłych na zjeździe w 
Mińsku, dotyczących oderwania ziem  białoru» 
skich od Rosyi, komisya parlamentarna Koła pol: 
skiego uchwala popierać tę dążenia i żądać od 
mocarstw centralnych uznania samodzielności 
Białej Rusi, analogicznie do uznanej samodziel: 
ności Inflant i Estonii, 

W związku z przybyciem delegacyi T. S. Ł., któ 
ra przedłożyła komisyi zażalenia w sprawie szkół 
pclskich w Białej, prezydyum oraz komisya pars 
jJamemtarna przyjęły postulaty w Sprawie upań- 
stwowienia szkół polskich w Białej i Orłowej, ja: 
ko postulaty Kola polskiego. 

Powzięto rezołucyc, domagające się od rządu, 
aby nie powtórzyły się więcej wydarzenia, jakie 
miały miejsce w Drohobyczu i w Borysławiu. 

W sprawie postulatów urzędników państwo= 
wych į nauczycieli uchwalono popieranie odpowie: 
dniemi uchwałami. 
| i = s 
| Po uchwałach komisyi, 

| Z komunikatu, podającego rezolucye komisyi 

parlamentarnej Kola, widać ocltoczość do oficvat= 
| negn uczestnictwa w większości parlamentarnej - - 
i jeno dla salwowania pozorów żąda się bezwarus: 
| Kowo usumięcia dr Seidlera. Takie hasło rzuciły 
{już były na stół cbrad „miarodajne“ dzienniki 
"Kola: „Czas” i aNewa Reforma". 


| „Co do nas — pisał „Czas“ — nie może nam 
| zależeć nic na rządzie, któryby nieustannie „sza: 
chował“ nas Rusinami... Nie mogłoby też być na» 
wet na chwilę mowy o podtrzymywaniu rządu. 
który w trakcie jego obrony mógłby nam niespo= 
dziewanie nóż wbić w plecy”... 

„Nowa Reforma" widzi już, jak podnoszą sic 
ręce Koła za nowem prowizoryum, lecz obraz. 
ten zaciemnia jej też postać p. Seidlera... Pisze tc- 
dy: „Zanim podniosą się polskie ręce za nowem 
prowizoryum budżetowem i za nową ustawą fis 
nansową musimy my tu w kraju wiedzieć, czy 
czasy, w których nikomu w tem państwie niewol- 
no było bezkarnie godzić w żywotne interesy na: 
sze, minęły już bezpowrotiic, czy istotnie opie» 
kuje się nami w tem państwie cień cesarza Fran: 
ciszka Józefa, czy nie“. 

Kończy też refrenem, że Seidler winien ustą: 
pić — uczynić tę „przysługę państwu“. Wśród 
tych groźnych pomruków pod adresem ŚSeidlera 
zapominają jakoś oto pisma, że tego Seidlera, ba 
nawet Czernina, tuż po traktacie brzeskim uratos 
wało było to Koło przecie umożliwiając uchwale: 
nie im budżetu. I tem postąpieniem mogło jedymie 
umocnić premiera w 'wicrze, że można przecho- 
dzić do porządku dziennego nad najboleśniejszce 
mi nawet dla społeczeństwa polskiego sprawami, 
skoro większość jego reprezentacyi w chwili roze 
strzygającej składa / konstvtucvinieszagwaranto: 
waną jej broń parlamentarna. Więc ten łub ów 
interes polski można wystawiać na przynętę dla 
skaptowania strony innej, wzgłędnie grozić, że się 
go „po brzesku” załatwi. 

Koło miało takiego Ścidłera w stosunku do 
spraw polskich, jakiego sobie wylrodowało. Dziś 
zajmuje wobec niego postawę „groźna”. 

Jest to widocznie ratowanie po niewczasie 
strzępków swej reputacyi. A zarazem — wobec 
dotychczasowych precedensów — zjawiać się mo: 
że podejrzenie, czy to żądanie Koła nie ma na 
celu „krakowskiego targu", ażeby p. Seiller zwią: 
zał się solenną obietnicą, że o podziale Galicyi 
| nie myśli. Bo dymisya Seidlera nie odpowiadałaby 
Niemcom. Í 

Koło polskie, względnie jego komisya, stawia 
już dziś — jako warunek służby rządowej — tyle 
ko negatywne postulaty polityczne. Niech nie bę: 
dzie podziału Galicyi i niech nie będzie aneksyj» 
nego okrawania Królestwa. Jest to rczygnacyjna 
polityka obłożnie chorego, który wyrzeka się 
wszelkich czynnych zamierzeń, a cały swój ideał 
życiowy, sprowadza już do tego, ażeby nie za» 
znał amputacyj. 

Takie tylko westchnienia mają ludzie, którzy 
wzywani są do wyciągania rydwanu rządowego, 
zagrzęzłego na bezdrożu dzięki ostatecznie polity- 
ce Czernina i Seidlera. Taką cenę stawiają dla 
swej ugody. 

A jak zapatrują się na kurs polityki państwo- 
wej? Albo raczej, jak chcą społeczeństwu swoje 
uchwały rekomendować? 

„Czas“ powiada, że chodzi o dopomożenie mos 
nacchii do prowadzenia samodzielnej polityki. 

„N. Reforma“ akceptuje i pochwala politykę, 
zarysowaną obecnie, więc z innego wychodzi za: 
łożenia. 

Ale, jak mówi przysłowie, wszystkie drogi wieść 
mogą do Rzymu... | 
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Robotnicy krakowscy żądają 
* v 4 
reprezentacy! w gminie. 
Jak wiadomo, po długich a ciężkich cierpieniach 
subkomitet Rady miejskiej w Krakowie przyznał 
niezastępowanym w Radzie m. warstwom aż 12(1) 


| mandatów. 
Uchwała ta wywołała zupełnie zrozumiale roz- 


fo „NAPRZOD* 
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goryczenie wśród robotnikew, którzy rozumieją 
dobrze, że otrzymują w ten sposób reprezentacyę 
niemal fikcyjną — zwłaszcza, jeśli z tych 12 man: 
datów część otrzymają klerykali. rękodziclnicy 
Io ch 

Oburzeni robotnicy krakowscy wysłali wczoraj 


| 
| 
| 
| 
| 


do prezydyum miasta liczną delegacyę, na czele , 


której stanęli radcowie tt. Daszyński i dr Bobrow- 
ski. - 

Tow. Daszyński przediożył prezydentowi Fede- 
rawiczowi argumenta robotników, silnie podkre: 
ślając absolutna niedostateczność 
zastępstwa. Poruszył sprawę prawa wyborczego 
dla kobiet. 

Tow. Misiołek wskazywał na zbyt długi termin 
osiadłości (2:letxi) i żądał skrócenia. 

Dr Rosenzweig zapytywał, kiedyż wreszcie spra: 
wa zostanie definitywnie załatwiona. 

Na to prez. Federowicz odrzekł, że w zupełności 
uznaje argumenta radcy Daszyńskiego i dołoży 
wszelkich starań, aby liczbę mandatów powięka 
szono. Żywi nadzieje, że sprawa będzie załatwio» 
na do 3 tygodni. 

Co do kobiet, prezydent nie sądzi, aby prawa 
wyborcze dla nich dało się przeprowadzić. 

Tyle o deputacyi. 

Robotnicy czekają — na razie jeszcze cierpliwie. 
Cierpliwość jednak jest już u kresu, Nie radzimy 
iśrać z ogniem i sprawy przeciągać! 


Na Zachodzie. 

W grupie wojsk księcia Ruprechta, komunikat 
niemiecki notuje żywy ogień attyleryi między 
Arras a Albert, na południe od Somme i Avre. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu prze- 

szła do nowego ataku na linii Montdtdier —Las= 
signy—Novon. 
- Dnia 9 bm. zaatakowano, po krótkiem przygo» 
towaniu artyleryjekiem. pozycye francuskie na ca: 
łej tej linii i po krótkiej walce zajęto miejscowo» 
ści Orvilles (na poł.:zachód od Roye) i Morte: 
mer (na pol.zachód od Orvillers). 

Jak z zeznań jeńców francuskich, pochodzących 
przeważnei z jednej i tej samej dywizyi, wynika, 
Francuzi oczekiwali tego ataku. nie mogli jednak 
sprostać fłankowemu i przeważającemu przedsię» 
wzięciu Niemców. którzy niszczącym ogniem ar» 
tyleryi i gazów trujących zmienili pozycye fran. 
cuskie w formalne pustkowie. 

Wojska niemieckie, zdobywszy Mortemer, od: 
rzuciły Francuzów na Cuvilly (na południe od 
Mortemes) — Ricquebourg (na południe od Roye). 

Na wchód od Matz dotarto do Gury, o czem 
już wczoraj donosiliśmy. Piechota niemiecka wys 
darła wreszcie Francuzom drogę przez lasy 
Ricquebourg i Lamotte i odrzuciła ich na linię 
Bourmont—Mareuil. 

Na południe i na południowy wschód od Las 
signy atak niemiecki dotarł do lasu Thiescourt. 

Silne kontrataki francuskie w toku. ` 

Niemcy wzięli w tem przedsięwzięciu 
8.000 jeńców. 

Flankowe to uderzenie. biegnące prawie że pros 
stopadle do dotychczasowego kierunku niemiec- 
kiej akcyi na Paryż, nie mogło być niespodzianką 
dla kierujących sfer wojskowych koalicyi. Myśl 
takiego uderzenia nasuwa się przy pierwszym rzue 
cie oka na mapę. Ma ono na celu, prócz flanko- 
wego działania na Compiegne; przedewszystkiem 
wyrównanie niedogodnego i nadzwyczaj taktycz- 
nie niebezpiecznego dla Niomców kąt» frontu, u» 
tworzonego przez odcinkiem Montdidier—Noyon 
i Noyon—las Carlepont. 

Na froncie od Aisne aż po Reims położenie nie: 
zmienione. 


około 


Zaprzysiężony robotnik 
nie jest żołnierzem! 


Rozstrzygnięcie najwyższego sądu obrony 
krajowej. 

T. zw. miłitaryzacya robotników miała na celu 
wyłącznie i tylko możność poddania tychże oz 
strym przepisom 2. części wojskowego kodeksu 
karnego, t. j. przepisom o naruszeniu subordyna- 
cyi, wzgl. buntu wojskowego. Robotników za: 
przysięgano -- sądząc, że staną się oni w ten spo: 
sób żołnierzami. 

Tym=szasera najwyższy sąd obrony krajowej, 
rozpatrując jeden z poszczególnych wypadków. 
ukarania robotnika za podobne naruszenie subor- 
dynacyj, doszedł, o dziwo! — do przekonania, że... 
zaprzysiężony robotnik nie jest jeszcze żołnie: 
rzem, skoro nigdy nie był asenterowany do c. i k. 
wojska (c. k. obrony kraj., wzgl. c. k. pospol. ru» 
szenia), lub jeśli przy asenterunku uznanym został 
za niezdolnego do służby wojskowej, albowiem 
w myśl przepisów. bez odpowiedniego uzdolnienia 


przyznanego 


j 
i 


cielesnego nie można nikogo przymusowo wcielić 
do szeregów. 

Najwyższy sąd obr. kraj. zniósł, w tym wypada 
ku, wyrok imstancyi niższej (sądu dywizyjnego), 
jako wyrok bezprawny i uwolnił oskarżonego. 


Tak więc militaryzacya fabryk, przedsiębiorstw | 


i zakładów przemysłowych nie może mieć żadne: 
go wpływu na t. zw. stosunek subordynacvi nies 
asenterowanych robotników względem wojskowe» 


go kierownika przedsiębiorstwa. 
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Jak „Arb. Ztg.“ oświadcza, względem takich 
nieasenterowanych, a zaprzysiężonych robotni- 
ków można zastosować tylko par. 588 w. u. k. 
(przeciwstawienie się urzędowym  zarządzeniom 
przełożonego), albo też par. 4 zarządzenia na pode 
stawie par. 14 z dnia 25 lipca 1914 r. (odmówienne 
pracy dla potrzeb wojskowych); paragrały te ty” 
czą się też i wszystkich niezaprzysiężonych robos 
tników. 
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Z ostatniej chwili. 
Rząd białoruski. 

Wychodzący w Wilnie białoruski „Homaąn” pos 
daje nowy koalicyjny sklasi rządu białoruskiego. 

Formowanie nowego gabinetu powierzono Ro: 
manowi Skirmuntowi, który zaproponował ucze: 
stnictwo w nim: I. Woronce (reprezentantowi włos 
ściaństwa białoruskiego), I. Łosikowi, gen. Kons 
dratowiczowi i fnansiście Częstochowskiemu, by: 
łemu prezydentowi Mińska. 

Z Ukrainy. 

„Dilo“ donosi z Odesy, jakoby przedstawiciel 
rządu betmańskiego, gen. Gerbel, wydał podwła: 
dnym organom w Odesie, w gub. podolskiej, 
chersońskiej i taurydzkiej rozkaz używania wys 
łącznie języka rosyjskiego, a z pominięciem ukra- 
ińskiego nawet w stosunkach z austryackosnice 
mieckiemi władzami. Przeciwko temu zarządzeniu 
wygotowali Ukraińcy protest. 

„Robitnycza Gaz.“ stwierdza, iż ministrowi spr. 
zagranicznych (a jest nim nb. p. Dmytro Doro- 
szewko. ukraiński socyalistasfederalista. który doz 
piero, zostawszy ministrem, wystąpił z tej. par- 
tyi) polecono postarać się o pozwołenie na prze: 
jazd z Wielkorosyi do Ukrainy całemu szeregowi 
osób, upatrzonych na wyższe posady. 

Rota przysięgi, wojska ukraińskiego. 

Dzienniki kijowskie donoszą: „Dla wojskowych 
ulożono na Radzie ministrów ukraińskich formulę 
przysięgi na wierność niepodległemu państwu ue 
kraińskiemu i hetmanowi, jako naczelnemu woz 
dzowi wojska ukraińskiego („na wirnist* samo= 
mostijnij Ukraińskij Dorżawi i hetmanu, jak holo- 
wi ukaińskoho wijska”). Formuła ta, jak widzimy, 
nie zawiera żadnych zobowiązań politycznych 
wobec państw centralnych. 


Ostatnie wieści z Rosyi. 

Komisarz marynarki Trocki nakazał aresztować 
głównodowodzącego flotą baltycką, oficera mary: 
narki Szasnego, którego pod konwojem odstawiono 
do więzienia butyrskiego. Na Szasnym ciążą za: 
rzuty kontrrewolucyjnej działalności, która obja- 
wia się w tem, że Szasny wzbraniał się aresztować 
ściganych za kontrrewolucyjną agitacyę oficerów 
marynarki Zaromuka i Listaniewicza. 

Szasny uchodził w kołach wojskowych za zdołe 
nego technika i oficera. 

EJ | 4 

„Kij. Myśl” z 2 b. m. donosi: 

„Uwolniono z więzienia butyrskiego znanego 
profesora i historyka rosyjskiego p. Iłfowajz 
skiego. aresztowanego niegdyś na zarządzenie 
nadzwyczajnej komisyi dla waiki z kontrrewolue 
cą.” 


kd 
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„Moskiewskie dzienniki otrzymały telegraficzne 
wiadomości o utworzeniu się w Charbinie rządu 
autonomicznej republiki syberyjskiej; rzud ten 
rozpoczał już swą działalność. 

Na konstytującem pierwszem posiedzeniu gabi- 
netu ministrów rozpatrywano projekt o przejmo: 
waniu władzy po lkwidacyi rządów sowietów na 
Dalekim Wschodzie. Admirał Kolczak oświadczył, 
że rząd syberyjski ma pelne prawo ogladania się 
na pomoc z Ameryki, za jej bowiem inicvatwą 
rząd ten powstał. 

P. Ustrugow objąwszy obowiazki ministra spraw 
wewnętrznych zawiadomił, że Japonia oświadczy: 
ła siç z gotowością udzielenia swego poparcia w 
pierwszych krokach nowego rządu na Svbirze. 

Admiral Kołczak przyjał wreszcie dowództwo 
nad wojskami Semenowa, które po wielkim boju 
z bolszewikami cofają się do Ołowianci 


Według doniesień gazet petersburskich, komie 
sarz ludowy dla wymiaru sprawiedliwości N. U. 
Krestyńskij odkrył spisek przeciw władzy sowicz 
tów. Dochodzą też wiadomości o podohnym spi: 
sku wśród floty bałtvckiei. 


===" —— m na m EN A A O A I e ee 


KRONIKA. 


Kraków, wtorek 11 czerwca. 

25 czewrca. Formalne rozstrzygnięcie sprawy 66» 
syi letniej parlamentu — pisze „Der neuc Abend” 
— nastąpi przypuszczalnie z końcem bieżącego tyż 
godnia. W kolach parłamentarynch oczekują, że 
wypadnie ono korzystnie i przypuszczają, że para 
lament zbierze się 25 b. m. 

Teatr miejski wystawił w sobotę nową sztukę 
Porzyńskiego „Strach na wróble". Rzecz komplet- 
nie marna, i żałować należy, że znalazła się na nas 
szym repertuarze. Akcyi dramatycznej żadnej, 
charakterystyki bardzo mierne i trywialne, komie 
czny elment bardzo słaby i niewyszukanv. Nie» 


które role (np. pp. Górskiej i Majdrowiczówny) 
są tak fatalnie „pomyślane“ przez autora, że na» | 


wet cień psychologicznej motywacyi znike. 

A szkoda — aktualny temat paskarzy, pragną» 
cych dostać się do sfer arystokratycznych i t.d., 
mógłby liczyć przy zręcznem opracowaniu na pos 
wodzenie. 


Zebranie kobiet. W piątek, dnia 14 bm. o godz, 


6 m. 30 wieczór odbędzie się w Podgórzu zebraz | 


nie kobiet z porządkiem dziennym: 1. Zasiłki woj 
skowe; 2. Aprowizacya, 

Kelnerzy krakowscy dzięki swej solidarności i 
organizacyi odnieśli zwycięstwo. Pracodawcy (0a 
gromna większość) godzą się na 10 proc. od obrotu 
(to znaczy goście będa mieli doliczany automatyk 
cznie 10 proc. dodatek), na 1 dzień w tygodniu 
wolny, na utrzymanie dla kelnerów (lub 8 kor.) 
Ą (e, d. A proc. pielę Si dzielony przez kele 
nerów danej restauracyi lub kawiarni 
nalnie do kwalifikacyi. eni Beogr 


Epilog strajku we lwowskich warstatach kołejo- 


wych. Przed sądem wojskowym we Lwowie oda _ 


były się w sobotę dwie rozprawy przeciw 24 oso» 
bom wojskowym, przydzielonym w charakterze 
prołesyonistów do lwowskich warstatów kolejos 
wych. 

Obrona (Wykazała, iż w czynie oskarżonych nie 
mieściły się znamiona jakiegokolwiek buntu, lub 
jasiegoś czynu karygodnego i to zarówno subjak- 
tywnie jak i objektywnie. W myśl tych wywos 


dów obrony sąd uwołnił wszystkich oskarżonych | 


oŭ winy. 

Druga rozprawa odbyła się przed tym samym 
Sądcm przed kilku dniami z wynikiem jednakże 
gorszym dla oskarżonych. Tym razem atawało 
przed sądem 13 oskarżonych profesyonistów, ode 


komenderowanych do lwowskich warstatów koles | 


jowych, pod zarzutem zbrodni przeciw sile zbroj 
nej państwa, zbrodni buntu i zbrodni naruszenia 
subordynacyi wojskowej, popelnionej w czasie 


kwietniowego strajku roku bieżącego we lwow: | 


skich warstatach kołejowych. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków, między ina 
nymi także posłą tow. dra Diamanda, tylko 
9 oskarżonych zostało zupelnie zwolnionych od 
winy. Z pozostalych czterech Trnka został 7284: 
dzony za zbrodnię buntu na 1 rok więzienia, Kri- 
stan za zbrodnię naruszenia subordynacyi wojskoż 
wej na 3 miesiące, Ritscheł i Lissek za przekro» 
czenie subordynacyi wojskowej na 1 miesiąc. 
Wszystkim zasądzonym policzono areszt śledczy. 

Konferencya krajowa P. P, S. D. Śląska i Mo: 
raw odbędzie się dnia 29 i 30 czerwca 1918 w Doa 
mu Robotniczym w Trzyńcu. Porządek dzienny 
obrad zostanie podany później. ? 

Nowy „Abend“. Z dniem 10 b. m. poczęło wys 
chodzić w Wiedniu pismo codzienne: „Der neue 
Abend". Jest ono namiastką zawieszonego od 18 
marca b. r. dziennika „Der Abend“, którego, po: 
mimo licznych starań nie udało sie wydawcom 
wznowić. 

Proboszcz ~- w roli chomika, albo chrzczona 
aprowizacya. W urzędowej gazecie powiatu Eim- 
beck W Hannowenze czytamy: W tutejszym koə 
ściele znajduje się olbrzymia stara chrzcielnica. 
Wtem rozniosły się wieści, że w tejż chrzoielnicy 
zachodzi się legowisko chomika. Wieść dotarla 
i do policyi. która uważała ją za żart, sądzac, że 
przecież jestto rzeczą nie do pomyślenia, aby cho- 
mik zakładał swe gniazdo w kościele i to 
chrzeiełnicy. Niepokojona jednak, coraz to cudo» 
wniejszeni wiadomościami na ten temat, zarzą: 
dziła policya nagłą rewizyę, która wydała wprost 
nieoczekiwany rezultat. W chrzcielnicy znalezio: 
no faktycznie cudne i wielkie legowisko... chomi- 
ka, złożone z 6 cetnarów owsa. l ectnara żyta i 

cetnara fasoli. i 

Urzędowa gazeta powiatu Linbeck pisze dalej: 

„Jak widzimy, w pogoni za chlebem codzien» 
nym mogą zbłądzić też i poważani chrześcijanie.” 

Kto byl tym „poważnym chrześcijaninem“, mas 
jącym przystęp do chnzcjelnicv, organ urzędowy 
wstydliwie nie wspomina. 

Repertuar Teatru im. Jul. Słowackiego: 

Wtorek: Strach na wróble. 
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Proces w Marmarosz Sziget. 


C. k. Biuro korespondencyjne donosi pod data 
dnia 8 czerwca: Dziś o godzinie 8 rano w ekspo- 
zyturze sądu polowego c. k. VII komendy gene: 
'ralnej w Marmarosz Sziget rozpoczęła się rozpra: 
wa główna przeciw oskarżonym z rozwiązanego 
polskiego korpusu posiłkowego. 

Przewodnicy general major Rettich, kierują 
rozprawą: kapitan audytor dr Bartak, oskarżenie 
wnosi kapitan audytor dr Ustianowicz, jako o- 
brońcy występują adwokaci z Krakowa, Lwowa 
i Przemyśla: Dwernicki, Kwieciński, Loewenstein, 
Liebermann, Ostrowski i Przeworski. 

Chociaż w myśl paragrafu 474 procedury karnej 
wojskowej rozprawa główna w postępowaniu pos 
lowem z reguły nie jest jawną, to jednak na wnio- 
sek obrony odnośny komendant zarządził jawność 
rozprawy. 

Wniosek obrony na prowadzenie rozprawy w 
języku polskim odrzucono uchwałą sądu pałowe- 
go. Jest do dyspozycyi wypróbowany tłómacz. 
Obrońcy władają w pełni językiem polskim i nies 
mieckim, a także iczęść oskarżonych umie i mówi 
po niemiecku. 

Wśród słuchaczy znajduje się kiłkanaście osobi: 
stości, jakoto: Głąbiński, Jaworski i Andrzej Lu- 
bomirski, starszy żupan komitatu Marmarosz Szi- 
get, Bolgar, przedstawiciel VIL komendy general: 
nej, referent jurydyczny major audytor Hanel, 
poseł na sejm węgierski Abraham i inni. 

Rozprawa odbywa się w wielkiej sali obrad try: 
„bunału królewskiego. Miejsca w niej przeważnie 
zajęte są przez podsądnych, których jest 112. w 
tem 88 oficerów, którzy, z wyjątkiem jednego, 
znajdują się w więzieniu. Wszyscy oskarżeni na: 
ieżeli swego czasu do formacvi polowych polskie: 
go korpusu posiłkowego. 

Dzisiejszą rozprawę wypełniło przeważnie ode 
czytanie obszernego aktu oskarżenia. 

Oskarżenie wytoczono o zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej państwa w czasie wojny przez porezu- 
miewanie się z nieprzyjacielem, przez niedozwolow 
ny werbunek, spisek, dalej o dezercyę, bunt, roe 
kosz, kradzież, gwalt publiczny. 

Po odczytaniu obszernego aktu oskarżenia w 
obecności wszystkich podsądnych rozpoczęło się 
przesłuchanie jednego z głównych oskarżonych 


kapitana- intendanta Legionów dra Romana 
Goreckiego, 
który na zapytanie odpowiada, żę do winy sie nie 
poczuwa. 

Przedstawił on początek i rozwój Legionów 
polskich, którym przyznano charakter więcej por 
lityczny, niż wojskowy, Wskazał następnie na 
akt z 5 listopada 1916 i manifest z 12 wrzęśnia 
1917, ustanawiający Radę regencyjną w Króle. 
stwie Polskiem i opisał zniechęcenie, jakie powsta» 
ło w społeczeństwie polskiem z powodu układu 
brzeskiego ze wzgłędu na wcielenie polskich obs 
szarów Chełmszczyzny i Podlasia do Ukrainy. 


Pogłoski, które w związku z tem wyłoniły się, o | 


rozwiązaniu Legionów, ustąpieniu rzadu polskiego 
i dymisyi Rady Regencyjnej, 
wytworzyły. stosunki nieznośne między legio 
nistami i polską opinią publiczną i postawiły 
legionistów w przeciwieństwie do ich obo- 
wiązków wojskowych. 


Na tem o godz. 2 po południu przerwano prze: 


słuchanie kap. Góreckiego. W poniedziałek dalszy | 


ciąg rozprawy. 
Los Legionistów. 
„Gazeta Wieczoma* dowiaduje się. że ołicero- 
wie i żołnierze z byłego polskiego korpusu posil- 


kowego na froncie włoskim, uznani za zdatnych | 


do broni z dniem 5 b. m. wcieleni zostali do bata: 
ltonów frontowych. Wcielono ich do dziesieciu 
pułków galicyjskich, tych, których batałiony znaj: 
dują się na froncie włoskim. Oficerowie i żołnie- 
rze, uznani za zdatmych do służby etaopowej, 
czekaja jeszcze na swój przydział, Oficerowie i 
żołnierze zwolnieni ze służby i stacyonowani w 
(jedno słowo skreślone). oczekują pozwolenia na 
odjazd do domu, 


Koalicya wobec Słowian. 


Z Genewy telegrafują, że onegdajsze pierwsze 
doniesienie paryskie o uchwałach, zapadłych 3 
czerwea na Radzie wojennej w Wersalu, nie było 
zupełnie ścisłe. Urzędowe doniesienie Agencyi Ha 
vasa. które teraz nadeszło, opiewa: W zjeździe 
prezydentów ministrów trzech krajów sojuszni- 
czych Francyi, Anglii i Włoch, odbytem 3 ozerw» 


Nowe maszyny do pisania: 


4 szt. Genłinental 2 szł. idøal B. 
5 ,, Mercedes 6 ,„, Stoewer Record 


ca w Wersalu, uzyskano porozumienie co do na: 
stępujących oświadczeń: 

Polska. Utworzenie zjednoczonego, niezawisłe» 
go państwa polskiego, z wołnym dostępem do mo- 


dliwego pokoju i panowania prawa w Europie. 
Czesi:Słowacy i południowi Słowianie. 
sojuszników z zadowoleniem przyjęły do wiado= 
i mości oświadczenie sekretarza stanu Stanów Zie- 
dnoczonych i pragną przyłączyć się do niego, wy» 
rażając żywą sympatyę dla wolnomyślnych dążeń 
narodowych ludu czeskossłowackiego i ludów po» 
judniowosstowiańskich. 
Głosy prasy angielskiej. 
„Daily Post“ pisze: Sojusznicy przyjęli prełen= 
| sye Polaków do przywrócenia ich niezawisłego 
państwa ze swobodnym dostępem do morza, co 
| w naszej t. zw. politycznej ofenzywie, jest wyda: 


| 
| 
| 
| rzeniem bardzo doniosłem. Jako port polski po» 


| 
| 
| 
I 


myślany jest naturalnie Gdańsk. Nie tylko przy 
szłość Gdańska, ale także przyszłość Poznańskie- 
go zawisłą jest od planowanego uregulowania. 


* 
ostrzegają. 

Czytelnicy nasi mieli sposobność zapoznać się 
z próbkami jakiegoś imperyalistycznego upoje- 
nia, w którem Żyją obecnie Ukraińcy, pragnący 
przepisać na Ukrainę wszystkie zdobycze Rosyi, 
ująć w swe ręce i olbrzymie przestrzenie wscho= 
du azyatyckiego. bo kędy spojrzeć wszędzie — 


mają tam być Ukraińcy i Ukraińcy — zwarte ich 
skupienia... 

Obecny rząd kijowski posądzany jest stale 
przez Ukraińców — przynajmniej na ten temat 


podnoszą eni wciąż alarmy — że chce unicestwić 
fakt podziału Rosyi wa moskiewską i ukraińską, 
że chce utworzyć z powrotem „Rosyę niepodziel- 
ną”, ale do czasu, póki Wielkoruś znajduje się w 
rękach bolszewickich, nic przeciąga Kijowa ku 
Moskwie, lecz przeciwnie, chce z Kijowa uczynić 
ośrodek, ku któremu zbiegałyby się nici wszech- 
rosyjskie, kędyby zmierzały życzenia i działania 
wszystkich tych żywiołów. które pragną upadku 
bolszewików. 

l to tłómaczyłobw istotnie, dlaczego rząd ka: 
decki, „rosyjski“ w Kijowie potakuje wszystkim 
ekspansywnym planom najbardziej zacietrzewio» 
nych imperyalistów ukraińskich, bo co dla tych 
ostatnich jest olbrzymią Ukrainą. sięgającą Oce: 
anu Spokojnego — to dla owego rządu mogłoby 
oznaczać uwolnienie większego obszaru Rosyi 'od 
| przewagi bolszewickiej, skupienie go dokoła cen: 
| tum kontrrewolucyi ogólno=rosyjskicj, która for- 

mowałaby się pod jego okiem w Kijowie... Coś: 
niecoś przynajmniej z racyi trudności, stawianych 
dcłegacyi rosyjskiej w Kijowie. zaczyna na ten 
Baju kombinować „Robitnycza Gazeta" kijow: 
| ska. 

| Wskazując na wszczęcie sporu 


przy rokowas 
| niach z Rosyanami o linię demarkacyjną, która 
wedie żądań delegatów ukraińskich miałaby być 
zgóry przesuniętą .ma dziesiątki, a nawet setki 
j 
I 
| 
| 
| 


wiorst“, Robitnycza Gazeta“ uważa to za szykanę | 


— gdyż wojska niemiecko-ukraińskie podocierały 
chyba do granic Ukrainv, zresztą stan obecny 
kordonów nie przesądza trwałych granic. 

„W każdym razie widzimy — pisze „Rob. Ga» 
' zeta” — że sprawa Z linią demarkacyjną już w 
przeciągu kilku dni nie może w Żaden sposób 
| zostać rozwiązaną i mie wiadomo, kiedy i jak roz» 
| wiązaną zostanie. Podczas zaś przewlekania się 
| sprawy rokowań — dokoła konferencyi pokojo: 
| wej oplata się jakaś sieć intryg i prowokacyj. 
| To w gazetach pojawia się pogłoska o pociąga» 
| miu do odpowiedzialności niektórych- członków 
| delcgacyi (rosyjskiej) zu jakieś zbrodnie, to ktoś 
| do telefonu i imieniem tejże żąda 
zmiany warty, która ją strzeże, to szerzą się po- 


ździc delegacyi rosyjskiej do Moskwy..." 

„Gdy na przewodniczącego delegacyi ukraiń: 
skiej wyznaczono niepodległościowca Szełuchina. 
podkreślało to, że kursu na odbudowę „niepo» 
dzielnej” (Rosyi) nie może być. 

Ale ta atmosfera, która wytworzyła się dokoła 
rokowań pokojowych, naprowadza na myśl, czy 


owa „niepodległościowość* Szełuchina nie jest od- | 


ślepom narzędziem w rękach tych sil, które mają 
zamiary wyprawy na Moskwę i odbudowy jednej 
monarchicznej Rosyi.“ 

„Rob. Gazeta“ ostrzega, że konterewoluevau ro» 
syjsk: zlikwidowałaby odrębną państwowość 


wróceniem uwagi i czy Sam Szełuchin nie stał się 
| ukraińską i wsparłaby reakcyę powszechna. 


jakoteż wstążki, kalki, papier 


woskowy, aparaty do powie- 
lania i t. d. sprzedaje 


rza, jest jednym z warunków trwałego i sprawie: ; 


Socyalni demokraci ukraińscy 


głoski o możliwem przerwaniu rokowań i odje- | 


Rozruchy aprowizacyjne 
we Lwowie. 


Niepokoje we Lwowie trwają dalej. 
Według dzienników lwowskich, w niedzielę oe 


| udni brała się w śródmieści pierw 
Radige lo poludnia ze ę w śródmieściu (najpierw 


| w ulicy Szajnochy) grupa wyrostków oraz kilka» 

naście kobiet. Pewna grupa demonstrantów, zna: 
lazłszy się w ul. Zielonej, napadła na sklep z owo- 
cami Finklerowej, który zrabowano. 

Następnie tłum pociągnął w kicrunku ul. Toro- 
sicwicza i tutaj w piekarni Schirmera wybito szy- 
bv i wyrządzono znaczną szkodę. 

W tym samym czasie tłum napadł na sklep Ras 
cheli Krebs w ul. Kochanowskiego, gdzie po okas 
leczeniu kupcowej zabrano towarów ma 3.000 K. 
Ogółem aresztowano w niedzielę 7 osób. 

Miejski Zakład aprowizacyjny poniósł, według 

| dotychczasowych obliczeń, szkodę na około 
10.000 koron. Zarząd aprowizacyi zażądał asysten= 
cyi policyi podczas rozwożenia towarów. 
Policya i patrole wojskowe przeciągały ulicami 
śródmieścia. 


| KRAKOWSKI 
KONSUM ROBOTNICZY 


ul. Dunajewskiego 5 
| we wtorek, czwartek, sobotę od godziny 4 do 7 
sprzedaja za okazaniem legitymacyi 
Słoninę, masło, kiełbasę, ser, jaja, szynkę na czę- 
ści, ogórki, kapustę, fasolkę kiszoną zieloną, sar- 
dynki, kawę „Ceylon“, mydło, szczotki do szoro» 
wania. 


Operetka w teatrze ludowym. 
We wtorek 18 b. m. odbędzie się staraniem: 
micjscowej organizacyi robotniczej w Krakowie 
przedstawienie w teatrze ludowym przy ul. Raja 
skiej. Daną będzie popularna, melodyjna operetka 
Offenbacha 
„ORFEUSZ W PIEKLE“. 

Warunki kończącego się sezonu teatranlego 

czynią na razic niemożliwem wprowadzenie na re» 
portuar przedstawień robotniczych poważnych i 
kształcących sztuk teatralnych. W przyszłym seż 
zonie miejscowa organizacya (wraz z komisyą o~ 
światową) porozumie się na czas z Dyrekcyą Te» 
atru miejskiego i ludowego w sprawie peryodycza 
nych przedstawień teatralnych, któreby stanowiły 
poważny czymnik w dorobku kulturalnym orgamis 
| zacyj robotniczych. 
Na razie nie zaszkodzi w każdym razie wieczór 
, mełodyjnej i wesołej muzyki. Liczymy przeto na 
pełny teatr. Karty wstępu sprzedają już dyżurnt 
w Związku Stow. Zawodowych, ul. Dunajewskieś 
go 5, codziennie od 6—8 wieczorem. 


Z miasta. 


| Odrzucona tandeta. Ministerstwo skarbu przy 
| slalo wszystkim dykasteryom urzędników skarbo- 
| wych w Krakowie gotowe ubrania, a nadto dla 
| ich żon i urzędniczek gotowe kostyumy damskie, 
Ubrania męskie kosztować miały po 250 K, kos 
styumy damskie po 150 K. Ubrania oraz kostyus 
my nadeszły do Krakowa w zcszłym tygodniu, 
jednakże rozdzielone nie zostały, ponieważ okaż 
zały się bezwarunkowo niemożliwe do użycia. By- 
ła to bowiem najgorszego rodzaju tandeta. Ubraż 
nia naprzykład bawelniano:spokrzywowe, na Świe: 
żo licho farbowanie, bez podszewek, z papierowy: 
mi wkładami, były kompletnie nędznie skrojone. 
Tak ubramia, jak i kostyumy. zostaną odesłane » 
powrotem do Wiednia. 

Okazuje się, że doborowy towar rozdziela się w 
Wiedniu i innych zachodnich prowincyach, a naj- 
gorszą tandetę wysyła się dla potulnych Galis 
cyan. 

PETZ ZZ ZZOZ ZOZ ERO RE 


Z Teatru „Nowości“. 
Rozbawiona publiczność znakomitym progra: 
mem, z jakim tydzień teatralny teatru „Nowości“ 
został otwarty — miała sposobność uśmiać się do 


mona 


| syta z wybornej jednoaktówki „Bandyci banko- 
| 


wi“, wykonanej koncertowo przez artystów tej 
miary. co Marya Olska. dyr. Pilarski, St. Jarszew»= 
ski i M. Kwiecińska. Znakomita tancerka pna 
| Hildegarde, artystka opery paryskiej, której słae 
wę brzmi dziś cała Europa. zachwyciła wszystkich 


RUDOLF NOWAK 
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541. 
Przyjmuje maszyny do naprawy. 


4 


znakomitemi produkcyami, którym równych tru» | 
dno sobie wyobrazić. Rodzeństwo Harrings wy: 

wołują fenemenalnymi popisami gimnastyczny! 
na reku — prawdziwa burzę oklasków. Fortwill. 
najlepszy dziś w Polsce kuplecista, przykuwa u: 
wagę Reo najnowszymi swymi kupletami i po 
Ke ZA OWi  dCH 


šuko nieszkodliwy, niedrażniący pewnie deca 
iający środek przeczyszczający, zalecamy tellera wzma- 
"niające żołądek pigułki rumrharbarowe z marką „Elsa- 
picui 6 pudełek posyła franko za 7 K 37 h aptekarz 
I. V. Feiler, Stubica, plac Elzy nr. I (Kroacya). 12 flaszek $ 
Koller fluidu z esencyi roślin z marką „Wlsa-flutd“ ko- l 
rzluje franko 14 K 32 h. (ic) | 


| 
Fundacya Slanisława Hr, Skarbka i 
| 
| 
| 


a t= ette 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na posadę stałą 


DYREKTORA DÓBR 


Fundacyi 
Wymagane: 1) nieprzekroczony rok 45 
życia; 2) dowód ukończenia szkół 
agronomiczno - leśno - technicznych; 
3) dowód samoistnego zarządzania 
większemi gospodarstwami. 
Warunki według umowy. 


Posada ta jest na razie prowizoryczną. Po 
skończonej rocznej działalności, może nasłą- 
pić stabilizacya z prawem do emerytury. 
Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy do Kuratoryi Fundacji hr. Skarbka, 
Lwów, gmach Skarbkowski, I p., drzwi Nr. 15 
najdalej do 1 sierpnia 1916. 


DR. KWIATKOWSKI w. r. 


 „HERBATON” 
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przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania środ- 

ków spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 

dia zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- 

łów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto- | 

wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her- 
batę z rumem. 


Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 h, bez rumu 2 K 80 h, 
flaszki proszą przynieść ze sobą. 


Na prowincyę wysyłam najmniej od 150 litrów, ponieważ 
mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę posłać 
zadatek Jub beczkę. ` 


Kazimierz Ludwiński 


Fabryka cukierków | „Herbałona”, Kraków, Bracka 5. Sklep, 
Filia Karmelicka 18. 
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Żegiestów Zdrój 


lili PENSYONAT uwaa 


Kuchnia domowa. 
cenencenosconecceoanooccezcoaa 60090 


mmea 0 a 


Krawczyni 

zdolnej do szycia w domu po-. Agenci 
szukułe Się. ii osoby każdego stanu znajdą 

Wiadomość w Daule inser. | dobry zarobek przez sprzedaż 


Naprzodu, Grodzka 1 13011... |w Austryi i Węgrzech dozwo- 
a —— pyh losów premiowych 


Zakład odnawiania adieży | ronek. Orro «o, G Rawa 


ob Oferty do G. Braun, 
EE esz, Elisabet 42, 
c. k. ministerstwa spraw | — r abetring 
wewngtrznych, 


Kraków - Podgórze, 


Znajdą natychmiastowe | 


Nadwiślańska H zajęcie: | 
przyjmie natychmiast 1 rymaiz fabryczny da) 


120 dziewcząt dO pasów transmisyjnych, 


krawieczyzny. ; moga pada atego 


Osobiste zgłoszenia między | 
godz #—12 i 3—6 w kance-| u pa ai | 
4 


larvi Zakładu. i 
mmm | 4 tokarz Żelaza. 
jZgtoszenia z poduniem 


Poszekaję ia motory 
benzycowe w dobrem stanie : siużhy wojskowej i z załącze- 
możliwie jeden z trzeciem | niem odpisów świadectw | 
siedzeniem. Oferty do kę Ml = 0 Dział luscralowy | 
Józef Kukulski w Jaśle, sklad | „ Naprzedu”, Kraków, Urodz-, 

maszyn do Szycia. | ka 13, pod „F. A We 


wa | 


Wydawea: lęnacy Osszyński. 


| runków płacy, stosunku do! 


— Redaktor odpowiedzia'ny: 


NAPRZOD” 


si. Zofia Rido mówi dowcipny monolog. Erna 
Aria staje się pod wpływen hipnozy znakomitą 
artystka dramatyczną. Dwaj Bracia Antons grają 
prawdziwie jak wirtuozi na harmonijkach, zaś 


kiłkanaśsie piosnek ponad program dodawać mu- | 
| 
Adolf Seidler imituje do złudzenia mal edzieci i | 


Nr. 124 


zwierzęta, czem wzbudza niesłychaną wesołość w 
audytoryum Suma sumarum program udał się 
znakomicie, a uznanie publiczności i trenetyczne 


oklaski są zasłużoną nagrodą za pracę i dbałość 
ruchliwej i świadomej swych celów Dyrekcyj. 


in © 4241 mm - WRAK 


Dla Stryjali[ 


Poł nóg, pech i rąk usa | 
FUSSÓL w ciągu kilku dni 
bez wpływów szkodliwych. 
Słojk Fussolu kosztuje i K. 
W Stryju do nabycia w aptece 


ORKI m ii! 


A wszelkiego rodzaju | 
kupuje fabryka korków 
JAKÓBA REICHA, Kraków, 

_drodzka rodaka Nr. 71. | 


Steruberga. 
7756 wydzierżawiania - lij adeny m męką 
pierwszorzędny Korezpondentką napisać dej 


L. SCHMAUSA, | 


Kraków, Szeroka 22. 


wiesy 


wyczesane i obcięte ku- 
puja i płaci dobre ceny | 
Zygmunt Lamensdori, | 
Kraków, Stawkowska 11. 


. aszki | 
Blein | Dilhi z wady aai renes 


> poszukuje zaraz kupuje każdą ilość i płaci 

Kinoteatr „Sztuka najwyższe ceny fabryka |6 

Kraków, Hotel Saski, „ISKRA%, Kraków, ulica 
ul. św. Jana. Łobzowska L 8. 


Zgłoszenia do firmy Ag. 
Zakopane „Dora” | 


sowski, K zaków, Sukiennice 2h jj 
| ul. Chałuhtńskicgo 


"Toki" sz) BO my: od 1-go 
| czerwca r pa pens onal. 

Udzielę lekcyi | | zgłosić się obie do wia- 

języka niem. w zamian za ściełełki, oficyna, I. piętro. 
nialertatyką na klasy wyższe. a 
Przyjmę też na lekeye języka 
niem. leg. owa Fr, 
ul. Garbarska 7, Bursa akad. ; 


Rutynowany ędnik 


siła pierwszorzędna, wolny od 
wojska, który przez szereg lał 
zajmował samodzielne stano: 
wisko kierownika biura, przyj- 
mie zajęcie w większej insty: 
łucyi lub zakładzie przemy 
słowym. Zgłoszenia pod „Sila 
pierwszorzędna" przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Fel. Stattera, 
Kraków, ul. Grodzka 13. 


nm n a a 


Bo roból ziemoyei 


na czas wakacyi przy 
kopalni nafiy w Dukli 
przyjmie się kilkunastu 
studentów, najlepiej 
skautów. Płaca 6 ko- 
ron za 10 godzin roboty. 


Zgłoszenia kartką przesłać pod 
adresem: B. Lenpoli w Dukh. 


Woźnica do konia, 
oraz kilku robotników znaj- 
dzie zajęcie w składach 
Syndykatu Roiniczego, 


Kraków-Krowudrza, 


HOTEL 


z restłauracyą i ogrodem na | -— 
Sląsku austr. Reflekłuje się 
tylko na najlepsze siły. Inte- 
resenei złożą oferty pod „ilo: 
tel, Śląsk austr,“ u firmy 
Hopenas i Salomonowa, Biuro 
dzienników, Kraków. 


Zdolnego 


pomocnika iryzyerskiego 


szukuje firma 


HARWAT, Jarosław. 


Koncypienta raty rutynowanego 


poszukuje 


adw. Di. omat Wasiewicz 


w Nowym Targu. 


Posaciy biurowej 
w handiu łab przedsiębior- 
slwie przomysłowem w Kra- 
kowie poszukuje mężatka | Wa? 
władająca także językiem nie- E 
mieekim. Zgłoszenia pod „Sa-i g 
modzielna* ùo Biura ogłoszeń | | uż 
Feliksa Stattera, Kraków. | 

(rodzka, LĄ 


"WASZYNY a 


a i narzędzia prate- | 
wni mechaniczna - ślusarskiej c- | 
kazyjnie do nauycia. Zupełnie '8 
Wiadomosci udzieli | $ 


s 
i 
t 


LóWw e. 
| Księgarnia Podhalańska, | stem odebraniu. Poczta "takowe z braku personalu 
zakopane. | m a aaaea 
E > i koleją się nie wysyła. nawet się nie odpowiada. 


Zarząd folwarku Wałowice | (S7, 
poczta Gzarnichów poszukujo |! 
| zdoinego karbewego: 
: gewent, przyjmie ektnoma ka- | 
walsra z umiarkowsaami wy-! 
maganłani. 

Zgłoszenia wraz 1 fa jude z 
lwa mi ipsi DOWYŹSŁYW alri- 


| BT 


z drewnianą ruchomą podeszwą, w wielko- 
25 do 46, sprzedaje i w wiel- 
kich ilościach 


ściach od Nr. 


Kraków, ulica Szewska 22. 


Towar wydaje się tylko 


za gotówkę przy osobi- 


Większe zamówienia szkół, magistratów, urzę- 


dów i innych korporacyi yi mają pierwszeństwo. 


CHŁOPCA BIUROWEGO Hrawtów damski knf i kilka 
Poto MOM Liolnych panien 


Biuro kupiecko - handlowe 
dla przemysłu brawarni- |do krawieczyzny poszukuje 
się za dobrem wynagrodze- 


czego Ignacy Musłełicow . J ) 
ski i Sp. Kraków, Patac niem. Grodzka 26, II. p. 
Ucznia 


Spiski, oficyny. 

Zgł d d 

pz py 3-6 po do praktyki krawieckiej po: 
trzeba do Zakładu, A. Bross 


w Krakowie, Floryańska 44. 


PANNA 


korespondentka biegła w ję- 
zyku niemieckim i polskim 
w słowie i piśmie: b. biegle 
pisząca na maszynie; ze ste- 
nografią niemiecką, z wielo- 
letnią wszechstronną prakty- 


rutynowany poszukuja po- 
sady lub zarządu. 
Łaskawe R OPŁONIA do działu 
ińseratowego „Naprzodu* 
Groc rodzka 1% 18 pod, „Legiony 200, 


ką biurową, poszukuję po- 
Dziewczęta sady poza Krakowem i tylko 
lub w większem biurze. — Zgło- 


ŁA. szenia pod „G. H. S.“ przyj- 
kobiety muje Dział Inseratowy "Na 
znajdą stałe zajęcie we fa- _ przodhi* uł. Grodzka 13. 
bryce siolarskiej przy ulicy 
Dajwór 1. 14. Zgłosić się mo- 
żna codziennie od godziny 


M | 
6—12 lub 1—5 6—12 lub 1—0 po poludniu. południu. aqazymiera 
z kaucyą i ekspedyenta 
NADESZŁO z działu odzieżowego poszu- 
500. 000 f h kuje zaraz większa instytucya 


rządowa. Wiadomości udzieli 
Biuro ogłoszeń Fel. Stattera 
do farbowania materyi, je- 
dwabiu i t. p. 


Kraków, Grodzka 18. 
1 paczka wystarcza na 250 gr. à Stróża 
materyi. Cena 60 hal. Opis | |przejmie.od 1 lipca adwokat 
użycia w języku polskim. | Dr Bader, pl. Dominikański 2. 
Związek ekon. urzędn. prof. 
=- r z j- m . jl | i naucz. poszukuje 
raków, Grodzka 20, fe i bszern || 
_Skład farb i perfumeryi. jo ego lokalu 


| w śródmieściu. 
Potrzeba dwu lub trzech sa! 

Banien „sprzedaży. kilku pokoi m» 
umiejących szyć ręcznie i na | biura, ubikacyi na magazyny 
maszynie poszukuje się. —|i piwnic. Zgłoszenia. przyj: 
Zgłoszenia przyjmuje Zakład muje Zarząd Związku, ulice 
yrawiecki Bross, ul, Floryań- | Szewska 21, od godz. 9—11 

ska 44, | rano i 5—6 po południu. 


diemy przepisany opi 


Zamówienia przesyłane wprost 


do fabryki są bezcelowe i na 


nn ee 


aem. Mieprzyjeie bez odpol 
wiedzie Noan lo ghbierii E ma "m || "PP sj da 
ENCO Y PRTB 6 KE ME ENE A 


Weryzh Fyrzewśki, 


— 2 i ii 


Lrukernia Lutewa, Krzków, Uurajewskiego > lelai 15910) 


